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Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy,
Mam nadzieję, że wakacje się udały. Zachę-
cam do przeczytania kolejnego wydania 
Czterech Łap. Bohaterem okładki i roz-
kładówki jest Mateusz Jakubiec z suczką 
Franią. To człowiek, który przygarniając 
psa kieruje się przede wszystkim chęcią 
pomocy. Mateusz wcześniej gościł u nas 
ze swoim niewidomym psem Besosem. 
Gdyby więcej osób kierowało się przy ad-
opcji chęcią przygarnięcia psa, który tego 
najbardziej potrzebuje schroniska przesta-
łyby być przepełnione. Obecnie osobistą 
pupilką Mateusza jest Frania, która zosta-
ła uratowana z frontu wojny na Ukrainie. 
Jej chęć życia pokonała wszystkie trud-
ności i teraz może cieszyć się życiem 
u boku osoby, która ją bardzo kocha.
Może ktoś pokocha piesia z mojego Kącika 
Adopcyjnego? To moi podopieczni ze 
schroniska, którzy najbardziej na świecie 
zasługują na dom!

Urocza PYZA czeka na odmianę losu. Jest ma-
leńka waży tylko 5 kg, ma 1–2 lata. To wspa-
niała śliczna psyjaciółka spragniona czułości 
i swojego miejsca na ziemi. Jest spokojna, 
delikatna, uważna, pełna dobrych uczuć. 
Szuka osoby, która podaruje jej troskę i mi-
łość na zawsze. Źle znosi pobyt w schronisku, 
dlatego chcemy go skrócić do minimum.

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy
instagram.com/dobraadopcja/

Uroczy KARMEL jest młody ma ok. roku, waży 
14 kg. To sympatyczny, łagodny, grzeczny, 
radosny pies. Przewidywalne, ufne i  łagod-
ne usposobienie pozwalają, żeby go pole-
cić dla każdego miłośnika czworonogów, 
również do rodziny z  dziećmi. Jeśli szukasz 
psa, który wniesie do twojego domu i serca 
dużo radości i miłych wzruszeń, zadzwoń.

Roczna mała EMKA to fantastyczna psia 
dziewczynka. Jest mądrą, łagodną pieszczo-
chą. Tak bardzo chce mieć swoje miejsce na 
zawsze blisko ludzi, którzy znajdą dla niej 
czas i pozwolą być szczęśliwą przyjaciół-
ką na czterech łapach. Wiernie towarzyszy 
człowiekowi, dostosowuje się do sytuacji. 
Sunia została uratowana ze wsi i nie za-
znała wcześniej prawdziwej bliskiej relacji 
z człowiekiem, a bardzo tego pragnie.

Redaktor naczelna Dorota Szulc-Wojtasik

Psy przebywają w przytulisku k. Warszawy.
Kontakt w  sprawie adopcji 605 585 603.

JESTEM KARMEL

JESTEM EMKA

JESTEM PYZA
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Zoofizjoterapia wspiera zdrowie czworonoga
Ortopedia

Fizjoterapia dla czworonogów jest 
prężnie rozwijającą się dziedziną. Na 
wizytę w gabinecie zoofizjoterapi opie-
kun powinien zabrać ze sobą doku-
mentację medyczną, ulubione smaczki, 
czy zabawkę psiaka.

Jak wygląda pierwsza wizyta w gabinecie 
zoofizjoterapii?
Na pierwszej wizycie wykonujemy bada-
nie i  przeprowadzamy testy sprawności 
zwierzaka, czyli oceniamy symetryczność 
kroków, postawę, budowę ciała – dyshar-
monie/ułożenie środka ciężkości – stra-
tegie kompensacyjne, a także, sposób 
ustawienia kończyn, stan umięśnienia. 
To pozwala określić rodzaj dysfunkcji, 
z którą pies się zmaga, czy jest to problem 
o  charakterze ostrym czy przewlekłym, 
neurologiczny, czy raczej ortopedyczny 
i  jakiej części ciała dotyczy. Postawa ciała 
daje nam również pierwszą wskazówkę 
co do lokalizacji problemu. Na pierwszej 
wizycie wykonujemy testy ortopedyczne, 
takie jak: badanie niestabilności stawu 
biodrowego, badanie stabilności rzepki, 
zakres ruchu stawów, próby rozciągowe 
mięśni, test na osteochondrozę (OCD), test 
na dysplazję stawu łokciowego. W  trak-
cie badania zwracamy uwagę na oznaki 
dyskomfortu/bólu u zwierzaka mogące 
świadczyć o nieprawidłowościach w  ba-
danym obszarze. Zoofizjoterapeuta może 
też wykonać wstępne testy neurologicz-
ne np. test korektury, odruchy z  mięśnia 
czworogłowego uda, odruch kulszowy, 
odruch z  mięśnia piszczelowego doczasz-
kowego, odruch zginaczowy, odruch 
z  mięśnia prostownika promieniowego 
nadgarstka, odruch z  mięśnia skórnego, 
odruch odbytowy i  kroczowy, test z  kra-
wędzią stołu (reakcje proprioceptywne), 
badanie czucia bólu głębokiego (w  przy-
padku pacjentów z  plegią). Badanie 
pomoże nam zlokalizować źródło poten-
cjalnego problemu. Na jego podstawie 
możemy skierować zwierzaka na do-
datkowe celowane badania, konsulta-
cję ortopedyczną czy neurologiczną, co 
pozwoli postawić ostateczna diagnozę. 
Na tej podstawie opracujemy indywidu-
alny plan rehabilitacji zwierzaka.
Jakie rodzaje terapii są dostępne 
dla pacjentów na czterech łapach?
W obecnych czasach rehabilitacja zwie-
rząt jest już na tym samym poziomie co 
rehabilitacja dla ludzi. Mamy dostęp do 
szerokiego wachlarza terapii rehabilitacyj-
nych dla czworonożnych pacjentów takich, 
jak terapia manualna (masaż leczniczy), 
kinezyterapia, czyli ćwiczenia aktywne, 
bieżnia wodna. Zwierzaki mogą korzystać 
z  zabiegów laseroterapii, magnetoterapii, 
terapii TECAR, elektroterapii, ultradźwięków, 
czy z zabiegów falą uderzeniową

Jakie objawy u podopiecznego na czterech 
łapach powinny skłonić do konsultacji 
ortopedycznej u lekarza weterynarii?
U starszych psów najczęściej mamy do 
czynienia z  chorobami zwyrodnieniowymi 
stawów i  kręgosłupa (OA – osteoarthritis). 
Pierwsze oznaki choroby mogą być sub-
telne, pies staje się mniej aktywny, mniej 
chętnie biega, szybciej się męczy, ale wraz 
z  rozwojem choroby, kiedy ból staje się sil-
niejszy, dochodzą problemy ze wstawaniem 
z pozycji leżącej, sztywny chód, niechęć do 
schodzenia/ wchodzenia po schodach, czy 
niechęć do interakcji z  innymi psami. Zmie-
nia się też sylwetka psa – zaczyna nosić niżej 
głowę i przenosi ciężar ciała do przodu, osła-
biają się mięśnie zadu, a ogon jest częściej 
skierowany ku dołowi. Na spacerach pies 
przysiada, może też mieć problem z przyję-
ciem pozycji do załatwienia się. Mogą po-
jawić się również deficyty neurologiczne, 
takie jak powłóczenie nogami, chwiejny 
chód, niezborność. Jeśli zauważymy, że pies 
zmienił swoje zachowanie – stał się drażli-
wy, ospały, niechętny do ruchu, właściciela 
niepokoi sposób jego poruszania się, kuleje, 
ma nieregularny chód to jest to sygnał, któ-
ry powinien skłonić właściciela do udania 
się do specjalisty. W dzisiejszych czasach 
wiele psów ma problemy związane z  dys-
plazją stawów łokciowych i biodrowych. To 
schorzenie ma podłoże środowiskowe, ale 
i genetyczne, dlatego zachęcam wszystkich 
właścicieli szczeniaków do wykonania profi-
laktycznych badań RTG stawów biodrowych 
u lekarza ortopedy w wieku szczenięcym. 
Czy właściwa suplementacja może 
pomóc w procesie leczenia problemów 
ortopedycznych?
Właściwa suplementacja bardzo wspiera 
proces leczenia zwierzaków. Ważne jednak 
jest, aby suplementację zacząć dużo wcze-
śniej zanim pojawią się problemy. U psich 
seniorów suplementy mogą mieć korzystny 
wpływ na produkcję mazi stawowej i spowol-
nienie procesów zwyrodnieniowych.

NASZ
EKSPERT

Na pytania odpowiada zoofizjoterapeutka Sylwia Rybak
ZooFizjo Rehabilitacja Zwierząt.

6



Problemy jelitowe u psów
Przyczyny chorób jelit i  zaburzenia 
wchłaniania u  psów mogą być bar-
dzo różne. Warto bacznie obserwować 
zachowanie czworonoga. 

Jak manifestują się problemy jelitowe 
u psów? Jakie mogą być ich przyczyny?
Problemy jelitowe u psów mogą manifesto-
wać się poprzez biegunkę (czasem z  obec-
nością śluzu czy świeżej krwi), gazy, przele-
wania i bulgotanie w brzuchu. W zależności 
od lokalizacji problemu, objawy różnią się 
charakterem: przy chorobach jelita cien-
kiego biegunka jest zwykle obfita, może 
towarzyszyć jej utrata masy ciała i  smoliste 
stolce (melena, czyli czarny smolisty stolec 
wynikający z  obecności strawionej krwi). 
Natomiast przy chorobach jelita grubego 
częstsze są parcia na kał, bolesność defe-
kacji i  niewielkie objętości stolca (często 
ze śluzem i  świeżą krwią – hematochezja). 
Nierzadko współwystępują objawy z  gór-
nego odcinka przewodu pokarmowego 
(mlaskanie, ślinienie, lizanie przedmiotów, 
ulewania, wymioty). Przyczyny zaburzeń 
jelitowych są liczne: błędy dietetyczne, 
dysbioza mikrobioty, reakcje nadwrażliwo-
ści i  zatrucia; infekcje pasożytnicze, bakte-
ryjne, wirusowe; przewlekłe enteropatie, 
nowotwory, a także zaburzenia wtórne do 
innych chorób (np. trzustki, wątroby, endo-
krynopatie w tym hipoadrenokortycyzm). 
Warto rozróżnić ostre i  przewlekłe pro-
blemy jelitowe – ostre mają zwykle nagły 
początek i  trwają krótko, natomiast o prze-
wlekłych mówimy, gdy objawy utrzymu-
ją się powyżej 3 tygodni lub nawracają. 
W  ostrych przypadkach często wystarcza 
leczenie objawowe, natomiast przewlekłe 
wymagają szerszej diagnostyki.
Czym jest zaburzenie wchłaniania jelito-
wego? Jakie są objawy i przyczyny?
Zaburzenie wchłaniania jelitowego oznacza, 
że składniki pokarmowe nie są prawidłowo 
przyswajane – występuje problem z trawie-
niem lub wchłanianiem węglowodanów, 
tłuszczów i/lub białka. U części pacjentów 
obserwuje się także nietolerancję niektó-
rych składników karm komercyjnych (np. 
dodatków technologicznych). Objawy to nie 
tylko biegunka – częste są utrata masy ciała 
przy zachowanym lub wzmożonym apety-
cie, obfite „tłuszczowe” stolce, wzdęcia oraz 
pogorszenie jakości okrywy włosowej i/lub 
zmiany skórne. Niektóre psy z  zaburzenia-
mi wchłaniania nie mają biegunki, a mimo 
to chudną. Przyczyną mogą być przewlekłe 
choroby jelit (np. zapalne), zewnątrzwydziel-
nicza niewydolność trzustki (ZNT), choroby 
wątroby i dróg żółciowych, a także infekcje 
pasożytnicze czy zaburzenia mikrobioty.
Jakie problemy z  trzustką mogą wystę-
pować u psa? Jak przebiega diagnostyka?
Najczęściej spotykamy się z ostrym lub prze-
wlekłym zapaleniem trzustki (w przewlekłej 

postaci możliwe okresowe zaostrzenia). Inną 
ważną jednostką jest zewnątrzwydzielnicza 
niewydolność trzustki (ZNT), prowadząca 
do upośledzonego trawienia i  wchłaniania 
składników pokarmowych. Diagnostyka 
chorób trzustki opiera się przede wszystkim 
na badaniach laboratoryjnych – kluczowe 
są testy specyficzne: cPL (specyficzna lipa-
za trzustkowa, marker zapalenia trzustki) 
oraz cTLI (trypsynopodobna immunoreak-
tywność, wykorzystywana do rozpoznania 
ZNT). W badaniach dodatkowych ocenia się 
także poziom witaminy B12, której niedobór 
często towarzyszy chorobom trzustki, szcze-
gólnie w przewlekłym zapaleniu i ZNT, kiedy 
dochodzi do uszkodzenia komórek trzustki 
produkujących czynnik wewnętrzny. Istot-
nym narzędziem jest także diagnostyka 
obrazowa – głównie USG jamy brzusznej, 
a w bardziej złożonych przypadkach tomo-
grafia komputerowa.
Jak wygląda opieka nad psim pacjentem 
z zaburzeniami wchłaniania?
To zwykle choroba przewlekła, więc celem 
jest utrzymanie możliwie długiej remisji. 
Diagnostyka bywa wieloetapowa, a terapia 
– wielokierunkowa. Podstawą leczenia jest 
odpowiednia dieta często specjalistyczna 
i  dostosowana do potrzeb pacjenta. Wspo-
magająco stosuje się probiotyki, postbioty-
ki i  prebiotyki w celu modulacji mikrobio-
ty; w  wybranych, trudnych przypadkach 
– transfer mikrobioty jelitowej (FMT, fecal 
microbiota transplantation). W zależności od 
rozpoznania wdraża się leczenie przeciwza-
palne/immunomodulujące. W ZNT kluczo-
we są enzymy trzustkowe oraz suplemen-
tacja witaminy B12. Kluczowe znaczenie ma 
też profilaktyka – regularne szczepienia i od-
robaczanie, aby zmniejszyć ryzyko infekcji, 
które u takich psów mogą prowadzić do sil-
niejszych zaostrzeń niż u zwierząt zdrowych. 
Stały monitoring obejmuje masę ciała/BCS, 
ocenę jakości kału zwierzaka oraz okreso-
we badania kontrolne. Dzięki odpowiedniej 
opiece i  czujności właściciela wiele psów 
z  zaburzeniami wchłaniania może funkcjo-
nować komfortowo przez długie lata.

Na pytania odpowiada 
lek. wet. Magdalena H. Leszczyńska 
(VetGastrologika) Przychodnia Qwet w Warszawie.

NASZ
EKSPERT

Przewód 
7pokarmowy 
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Brak oczekiwań, otwarte serce
Mateusz Jakubiec, aktor i wokalista. Współpracował m.in. z Teatrem Narodowym 

w Warszawie, Teatrem Rozrywki w Chorzowie oraz Teatrem Collegium Nobilium. Od 12 lat 

współpracuje z Teatrem Studio Buffo w Warszawie. Prywatnie opiekun adoptowanej 

suni Frani, która została uratowana z polowego schroniska dla zwierząt w Donbasie.
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Pierwszego wywiadu na łamach Czterech 
Łap udzielałeś ze swoim poprzednim 
czworonożnym przyjacielem – Besosem, 
którego już z nami niestety nie ma.

Zgadza się, niestety mój ukochany psiak 
Besos, który nauczył mnie czym jest 
psio-ludzka miłość, odszedł niedaw-
no za tęczowy most. Nigdy go nie za-
pomnę, a  emocje, które mi towarzyszą 
ze względu na jego stratę – nigdy nie 
sądziłem, że będę odczuwał je tak sil-
nie po starcie jakiejkolwiek bliskiej mi 
osoby. Ale jestem na tym etapie, że 
umiem przelewać ból we wdzięczność. 
Byliśmy z  Besosem razem 8  lat, a  na-
sze spotkanie uratowało nas nawzajem. 
Nie boję się tego powiedzieć, bo tak 
właśnie czuję. I jestem mu niezmier-
nie wdzięczny. Jednak postanowiłem 
uratować po odejściu Besosa kolejne 
psie życie i pojawiła się Frania.

Jaka jest historia Frani?

W równy miesiąc po śmierci Besosa, 
chciałoby się powiedzieć przypadkiem, 
ale nie wierzę w  przypadki w  takich 
sprawach, zobaczyłem Franię na Facebo-
oku mojej przyjaciółki Kasi Kawki, któ-
ra bardzo dzielnie i niezłomnie zajmuje 
się od wielu lat ratowaniem zwierząt. 
Frania błąkała się w  bardzo złym sta-
nie i trafiła do schroniska polowego 
w  okolicach Donbasu pod skrzydła 
Mariny, prowadzącej pomoc dla psów 
na miejscu na Ukrainie. Niesamowicie 
ważne jest to, żeby pokazywać na swo-
ich social mediach psiaki do adopcji. 
Zryw dobrych serc, czyli udostępnie-
nia postów fundacji i schronisk, może 
pomóc i uratować przynajmniej jedno 
psie życie. Nas nic to nie kosztuje, 
a  post może trafić do kogoś, kto będzie 
mógł zapewnić dom czworonogowi 
w  potrzebie. Cieszę się, że są tacy lu-
dzie jak Marina i Kasia. Dzięki nim 
mogłem zobaczyć Franię. W  sekundę 
wiedziałem, że muszę ją zaadoptować. 
Znajomi wysyłali mi wcześniej różne 
ogłoszenia, ale czułem się niegotowy 
po stracie Besosa. A tutaj wiedziałem 
dosłownie w jedną chwilę. 

Jak wygląda proces takiej adopcji 
z Ukrainy?

Marina, która ratuje psy na froncie, zgo-
dziła się mi dać Franię. Ale niestety trwa 
wojna, wszystko nie jest więc łatwe. 

Napotkaliśmy po drodze na wiele pro-
blemów urzędowych. Ofiarny wolonta-
riusz podjął się przewozu do Polski Frani 
i 4  innych psów do adopcji. Okazało się 
to nie proste, ponieważ niestety pomi-
mo sytuacji za naszą wschodnią granicą, 
papierologia jest wciąż bardzo skom-
plikowana. Ostatecznie Frania jecha-
ła do mnie przez 5 dni przez Rumunię, 
Węgry i  Słowację. Niestety była chora, 
miała babesjozę, była wychudzona i wy-
magała wielu badań i  leczenia. Leczni-
ca Anicura w  Łodzi to lekarze, na któ-
rych zawsze mogę liczyć i fantastycznie 
leczyli Franię, i wcześniej do końca dziel-
nie walczyli o zdrowie i życie Besosa. 

A jaka jest Frania? Jak wyglądają 
Wasze wspólne rytuały i jak spędzacie 
wolne chwile?

Frania to nie tylko urok, choć oczy-
wiście ma go niezaprzeczalnie dużo. 
Przez co chciałbym ją cały czas głaskać 
i przytulać. Jest też obywatelką świata. 
Ma zadatki na bycie psim terapeu-
tą, jest niesamowicie uważna i czuła 
na ludzkie emocje. Kiedy ktoś ma gor-
szy humor, od razu do niego idzie aby 
udzielić mu swojej psiej pomocy i wspar-
cia. Byliśmy ostatnio wspólnie na warsz-
tatach artystycznych z młodzieżą i tam 
również wykorzystywała swoje umie-
jętności. Jest naprawdę niesamowita, 
pomimo traum, początkowego lęku 
przed dźwiękami, dała sobie naprawdę 
szybko radę na spacerach. Nie możemy 
nigdy wątpić w  psa, wiele osób przele-
wa swoje emocje niepewności i zawodu 
na czworonoga. A po prostu powinni-
śmy dać mu czas. Nasza energia i emo-
cje powinny pokazywać, że wszyst-
ko jest dobrze. Wyczuwając naszą 
niepewność, psy same stają się niepew-
ne. Frania jest ze mną 7 miesiąc. I zrobi-
ła ogromny postęp. Pies tak samo jak my 
ma prawo do zmiany i różnych emocji 
w  swoim życiu. To co chciałbym przeka-
zać, aby dosłownie każdy opiekun psa 
adoptowanego zapisał sobie na ścianie, 
lub chociaż w  notatniku, to „brak ocze-
kiwań, otwarte serce”. Bo pies to żywe 
stworzenie, które ma w  sobie ogrom 
uczuć, przeżyć i wspomnień. Nasze ocze-
kiwania względem niego mogą odbie-
gać, a  wręcz zawsze odbiegają od tego 
jaki jest pies. Tak samo wygląda prze-
cież dogadywanie się i zaprzyjaźnianie 
z ludźmi. To mój mały apel do wszystkich 
obecnych i przyszłych opiekunów.

Rozmawiała i fotografowała: 
Dorota Szulc-Wojtasik



Na pytania odpowiada lek. wet. Joanna Szadziuk 
z przychodni weterynaryjnej w Szczecinie.
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Pasja do zawodu i miłość do zwierząt
weterynarii

Pasjonaci

Lekarze weterynarii wybierają ten trud-
ny i odpowiedzialny zawód z wielu po-
wodów. Ale bardzo często przebywanie 
w młodym wieku wśród zwierząt jest 
pierwszym bodźcem, który skutkuje 
skończeniem weterynarii, a następnie 
pracą w gabinecie weterynaryjnym.

Czy zostanie lekarzem weterynarii było 
Pani marzeniem od dzieciństwa?
Od zawsze marzyłam, aby zostać lekarzem. 
Jako kilkuletnia dziewczynka wyobrażałam 
sobie, że będę leczyć noworodki. Z czasem 
jednak w moim rodzinnym domu pojawiły 
się zwierzęta, które – jak to bywa – zaczęły 
chorować. To właśnie wtedy narodziło 
się moje pragnienie, by zostać lekarzem 
weterynarii i móc nieść im pomoc.

Jakie dziedziny weterynarii są spełnie-
niem pani zawodowych pasji? Jak te dzie-
dziny obecnie się rozwijają?
Od zawsze fascynowały mnie choroby we-
wnętrzne i ultrasonografia – to właśnie 
w  tych dziedzinach zaczęłam się rozwijać, 
szczególną uwagę poświęcając dermato-
logii, nefrologii i urologii. Cała medycyna 
weterynaryjna dynamicznie się rozwija, co 
doskonale widać również w  moich pasjach 
zawodowych: w dermatologii pojawiają 
się coraz nowocześniejsze leki skutecznie 
redukujące świąd, a w nefrologii pacjenci 
mają już dostęp do dializ, co jeszcze nie-
dawno wydawało się niemożliwe. Wyko-
nuję również biopsję pod kontrolą usg 
– dzięki czemu jesteśmy w stanie diagno-
zować choroby nowotworowe, choroby 

immunologiczne i zapalne na skórze, w  ja-
mie brzusznej i klatce piersiowej. Poszerza 
się możliwości diagnostyki i terapii, a tym sa-
mym przedłużamy życie naszym pacjentom 
oraz poprawiamy im komfort życia. 

Jak ważna jest współpraca lekarza we-
terynarii z opiekunem pacjenta na 
czterech łapach? Czy wraz z rozwojem 
weterynarii opiekunowie są bardziej 
świadomi i zaangażowani?
Współpraca lekarza weterynarii z opie-
kunem pacjenta na czterech łapach ma 
ogromne znaczenie. To właśnie od zaan-
gażowania opiekuna zależy skuteczność 
leczenia – regularne podawanie leków 
zgodnie z  zaleceniami, uważna obserwacja 
ewentualnych niepokojących objawów czy 
szybka reakcja w razie pogorszenia stanu 
zdrowia są kluczowe dla powodzenia terapii. 
Cieszę się, że obecnie opiekunowie zwie-
rząt są coraz bardziej świadomi i aktyw-
nie uczestniczą w  procesie leczenia, co 
przekłada się na lepsze efekty i większy 
komfort życia pacjentów.

Bardzo kocha Pani zwierzęta i wykonuje 
zawód, który dostarcza dużo satysfakcji, 
czy znajduje pani czas na inne pasje? Pro-
szę o nich opowiedzieć.
W wolnych chwilach staram się rozwijać 
także inne pasje. Uwielbiam aktywność 
fizyczną – tańczę Zumbę, jeżdżę na rol-
kach, a gdy tylko mam okazję, wybieram się 
w  podróż, bo odkrywanie nowych miejsc 
bardzo mnie inspiruje. Cenię sobie również 
kulturę – chętnie chodzę do teatru, który 
pozwala mi oderwać się od codzienności. 

PARTNEREM CYKLU JEST

10





12





Budowanie relacji z podopiecznym (cz. 2)

Na pytania odpowiada dr Anna Reinholz 
kierownik Zakładu Psychologii Zwierząt Wydziału 
Psychologii Uniwersytetu Warszawskiego.
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Regularny, prawidłowo prowadzony 
trening, będący elementem pozytyw-
nych interakcji będzie sprzyjał temu, 
by psy postrzegały swojego opiekuna 
jako źródło wsparcia i stabilizacji.

Proszę opowiedzieć o początkach zain-
teresowania światem zwierząt?
U nas w domu zawsze były zwierzęta, one 
nam nie tylko towarzyszyły, ale po prostu 
z  nami żyły. Były członkami naszej rodziny. 
Nie miałam rodzeństwa, z którym mogła-
bym się bawić, ale za to miałam czarną pu-
dlicę Pusię, która była moim kompanem. 
Mieszkały u nas też inne zwierzęta – papugi, 
chomiki, szczury, rybki, a nawet świerszcze. 
Warto podkreślić, że zwierzęta nie były ni-
gdy traktowane u nas przedmiotowo, nie 
były to „zabawki dla dziecka”. Moi rodzice 
i  mój dziadkowie zawsze mieli olbrzymi 
szacunek dla zwierząt i pilnowali, aby zwie-
rzętom nie działa się krzywda. Jeśli chciałam 
wziąć na przykład psa na kolana, to pies 
musiał też tego chcieć. W zasadzie to taką 
osobą, która jako pierwsza wprowadziła 
mnie w  świat zwierząt, bezpośrednio, ale 
i pośrednio, poprzez opowieści mojej mamy, 
był właśnie dziadek, który zawsze ratował 
jakieś zwierzęta – mieli w domu np. różne 
ptaki po wypadkach. Pamiętam opowieść 
o uratowanej kawce Kaśce, która swobod-
nie latała po domu i ogrodzie i kradła bab-
ci kotlety z patelni. Te opowieści dziadka 
i o dziadku kojarzą się z historiami, które po-
tem czytałam w książkach Konrada Lorenza. 
I tak ta moja fascynacja światem zwierząt 
trwała przez okres szkoły (moim ukochanym 
przedmiotem była biologia) aż przyszedł 
czas wyboru studiów. I muszę powiedzieć, 
że bardzo zazdroszczę naszym studentom 
Stosowanej Psychologii Zwierząt, bo gdy ja 
wybierałam swój kierunek studiów, to takie-
go kierunku nie było! Aby studiować to co 
chciałam musiałam wybrać drogę okrężną 
– rozważałam różne kierunki przyrodnicze, 
weterynaryjne, ale to co mnie w zwierzętach 
najbardziej interesowało, to ich zachowanie 
i psychika. Dlatego jako podstawę swoje-
go wykształcenia wybrałam właśnie Psy-
chologię na UW, bo dowiedziałam się, że 
już wtedy pracowała tu grupa naukowców, 
w  której centrum zainteresowań były wła-
śnie zwierzęta! I nie żałuję tego wyboru, bo 
bez psychologii nie ma zrozumienia zacho-
wania zwierząt ani skutecznej pomocy im 
i ich opiekunom. Psychologia zwierząt to nie 
behawiorystyka w  wąskim sensie – to kom-
pleksowe podejście oparte na nauce, empatii 
i zrozumieniu relacji międzygatunkowych.
Jakie są obszary pani badań naukowych?
Moje zainteresowania naukowe skupiają 
się wokół badań zachowania zwierząt róż-
nych gatunków. Obecnie głównym nurtem 
moich zainteresowań badawczych stały 
się zagadnienia związane z zachowaniem 

psów domowych, ich zdolnościami poznaw-
czymi, predyspozycjami do wykonywania 
określonych zadań (w tym badania z zakresu 
temperamentu i osobowości tych zwierząt). 
Badanie zachowania psów jest mi niezwykle 
bliskie ze względu na możliwość praktycz-
nego zastosowania wyników. Moje bada-
nia dotyczą między innymi kwestii wpływu 
lateralizacji na uczenie się u psów, rozumie-
nia ludzkich sygnałów społecznych przez 
psy czy też różnic w spontanicznych reak-
cjach psów na zapach wilka i psa. Badania 
terenowe i współpraca ze stacją badawczą 
UW w Urwitałcie dała mi możliwość obserwa-
cji wilków w naturalnym środowisku, a dzię-
ki temu zgłębiania problematyki z zakresu 
psychologii porównawczej wilk-pies.
Dlaczego trening z psem pozwala na 
budowanie bliskiej relacji z opiekunem?
Wszystko zależy od tego, jak ten trening 
będzie wyglądał. Stosowanie metod awer-
syjnych, bodźców bólowych, silna presja 
stosowana wobec psa (co może wynikać 
z wysokich ambicji właściciela np. w sporcie) 
nie będą sprzyjały budowaniu satysfakcjo-
nujących dla obu stron relacji, prowadzą-
cych do rozwoju i budowania więzi oraz 
motywacji do wspólnych działań. Pozy-
tywne interakcje ze zwierzęciem, zabawa, 
mądry trening i związane z tym wyzwania 
dobrane do możliwości psa, wspólne po-
konywanie problemów i barier są ważnym 
elementem budowania tzw. bezpiecznego 
stylu przywiązania. Ważna jest tu nie tylko 
siła, ale i  jakość więzi. Istotne jest też, aby 
trening prowadzony był w  sposób spójny 
i jasny dla psa. Regularny, prawidłowo pro-
wadzony trening będzie sprzyjał temu, by 
psy postrzegały swojego opiekuna jako 
źródło wsparcia i  stabilizacji. W trenin-
gu uczymy się siebie nawzajem, uczymy 
się odczytywać i rozumieć subtelne sy-
gnały, co sprzyja skutecznej komunikacji. 
Dzięki wspólnemu treningowi możemy 
poznać indywidualne preferencje psa, 
a co za tym idzie nauczyć się co będzie 
np. najlepszą nagrodą dla psa. 

z pupilem
Relacje






